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rcu jcc  30 Ml .N adesłane*  90 
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N akładem  Spółki W y d a w n iczej „K u tjerą  L w ow skiego* R e d a k to r  n& czelny* Dr. W ło d z im ie rz  Ja m p o lsk i

dolska w Genui.
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa, JO. kwietnia. 
fy»lsk ' brzeizłośd należą czasy, kiedy udział 
do b.-1 ^Vciu międzynarodiowem ograniczał się 
Wyn l̂ rnego * nieudolnego li tylko obserwowania 
Oez . ^  bieżących i podpisywania na oślep, 
chw ? ŁtlIa Protestu liajeonnosiejszych nawet u- 

a{> bez jej w#ółdzii.łaiiia 'powziętych Dziś'
ŁontKi3 ^  Poważnym czynnikiem, którego w  
SposAK4^ 0 1̂ n^edzy narodowych pbminąć nie 

lwv* ê&t rówiyjuprawTiiiłnyni członkiem naj- 
lte*nf ae.g0[ are<>Pagu, decydującym na równi z bo- 
( snemi mocarstwami o pizyszłości Europy. Mię- 

upokarzającą rolą Paderewskiego i Dmow- 
o* kongresie paryskim i Grabskiego w 

’0t, a’ a stanowiskiem Skirmunta w Genui jest*tak 
, _ ^ t o n i a  i zasadnicza różnica, żc miniowali na- 

się pytanie, czemu zawdzięcza Polska tą 
‘"łt- a tak naglą zmianęV 
• '^ h ą  z głównych przyczyn polepszenia się 

^ <rtUacJi Polski w stosunkach międzynarodowych 
Przecz nie wpływ  pokoju ryskiego, któ- 

.. ^ d a ł kłam fałszywym  pogłoskom o imperia 
stycznyoh dążeniach odrodzonej Rzeczpospolitej, 
obsiewanym tendencyjnie i system atycznie przez 

szych wrogów. Drugim, niemniej ważnym po- 
odem 'korzystnej zmiany w  usposobieniu zagra

j ą  wzglodeim Polski, byto zarzucenie, polityki 
^josobmenia, uprawianej karygodnie przez ńieu- 
^m ych ministrów Paderewskiego, P atka i Sa- 

która czyniła Polskę sojusznikem niepew- 
, uchylającym się przed jawnem i Ot warte ra 

swego ciedo, i zastąpienie jej dąże- 
■ tTn zbliżenia się do sąsiadów, równie upośledzo- 
" ^  ^ powodu braku solidarność, a posiadiają- 

, vych pod wielu waględami te same co Polska m- 
6resy. Minister Skirmimt bezsprzecznie nie jest 

*enjiuszem dyplomatycznym i w  wielu wynad- 
kaoh nie potrafił w yzyskać całkowicie nadarza- 
ł^^yęh sie korzystnych „sposobności, zasługą jego 
Jcdiiak niezaprzeczoną pozostanie, te  przynaj- 
jbuiej nie przeciwdziałał jaik jego poprzednicy na- 
^ l n t m u  rozwojowi wypadków  i pozwolił pra

cować dla swych planów ogólnej konjuktnrze, u- 
ładająoej się cortoz pomyślniej dła Polski rod 
Pływem konieczności natychm iastowego solidar- 

Przeciwdziałania kutastrotalneniu kryzyso- 
1 gospodarczemu ze strony wszystkich nim do- 

r Ciętych państw, przyczem Polska zarówno ze 
^ zSlęd,u na swoje centralne położenie, jak też i 

wielkość wysunąć się musiała siłą faktu na 
•erwsze miejsce. Tak pow stała ugoda polsko- 

^ s k a  za inicjatywą Benesza, tak  doszłe po krót- 
-h Pertraktacjach bulcareszteńskich do konferen- 

w Belgradzie, na którą zaprosiła Polskę Ju- 
r^daw ja, Pomyślne znów rezultaty zjazdu bel- 

radizkigg0 spowodowały konferencje w arszaw - 
si ^ ' Powstanie Związku bałtyckiego. Poddawanie 

^P ifac jo m  obcym, jakkolymk ldcimwały one 
iedn v W pożądanym, kierunku, nie mogło się 

°być, zw łaszcza w  stadjum początkowym,
. pe'vuych uszczerbków. Ugoda czeska koszto- 

8 *  ’ ^blskę wiele, ustępstw a zaś uczynione p ize2 
by 7'[tłł1I1̂ a mogłyby hyc znacznie rrriioisze, gdy- 
j. .. Potrafił stanąć tui stanowisku, żc przy- 

PAlską icG dla Lz.ccli nabytkiem cmi-

m. Bnlentj i Polsfei
odpowiedzią na tęrror nlemecki na G. Śląsku.

Paryż. (AW.). Havas aonesi, źe w kolach 
polityczny oh dm awiaja konieczność zwołania 
wsr.,ólnego zgromadzenia aliantów, małej ententy 
i Polski w ceiu przedsięwzięcia środków ostroż
ności i kontroli na G. Śląsku wobec prowokacyj
nego zachov,iania się Niemców na tym terenie w  
ostatnich czasach.

UCHWAŁY RADY AMBASADORÓW.
Paryż. (PS r.). Konferencja ambasadorów

zbadała ostatni raport komisji mięozysojuszniczej 
na Górnym Śląsku w  sprawie wypadków  w So- 
ibieszowTcaoh i Gliwicach. Prócz tego koofenencja 
ustaliła sposób okupacji pizez Pojskę terenów na 
prawym  brzegu W isły otaz debatowała nad środ
kami niezbędnymi do wprowadzenia w życie 
traktatu z 10. sierpira 1920 r. w sprawie granic 
państw Europy centralnej.

■***—OO -

Złagodzenie konfliktu między Niemcami a koalicją
U kład  r o s - r le m .

Eilwese (PAT.). Radio. Rokowania genueń
skie pomiędzy pi zewodniozącymi delegacji niemie
ckiej oraz delegacji państw  sprzymierzonych do
prow adziły do złagodzenia nieporozumienia, w y 
nikłego wskutek zaw arcia układu nicmiecko-ro- 
syjskiego. Oficjalnie sprawa załatwiona będzie 
przez doręczenie odpowiedzi niemieckiej na notę 
przedstawicieli państw  sprzymierzonych, w y ia- 
żającej pogląd, że zrąd niemiedci nie jest zainte
resowany w pracach komisji, omawiającej spia-

z ach o w a  sw ą  m oc.
A*y tusyjśkit, albowiem układ nieniieckc-.rosyjski 
uregulował już dla Niemiec te kwestię. Umowa 
rosyjsko-niemiecka -utrzymana. • będz-k* w całe* 
swojej rozciągłości i nie będzie orzedstawkuią 
konferencji genueńskiej ani dio przedyskutowania, 
ani do zbadania.

Jak stwierdzają pisma berlińskie, do usunię
cia nieporozumienia przyczynił się głównie min. 
Schancer.

Protestująca nota delegacji rosyjskiej.
U znanie Rosji de iu re  w aru n k iem  z a p łac en ia  d ługów .

Genuą. (PAT.) Delegacja rosyjska w ręczyła 
przedstawicielom m ocarstw  naśt. notę:

Delegacja rosyjska zbadała propozycje mo
carstw  sprzymierzonych, wyrażone w aneksie ao 
protokołu z 15. bm. Delegacja rosyjska pozostaje 
przy zdaniu, iż obecna sytuacja ekonomiczna Ro
sji usprawiedliwia w zupełności zwolnienie Rosji 
od wszystkich zobowiązań, a, to w formie uznh- 
nia jej koutrreklamacji. Delegacja rosyjska jest 
gotowa do przyjęcia artykułów  1, 2 \ 3 aneksu 
wymienionego, na warunkach następujących: 
1. Długi wojenne winny być zredukowane, i .  Ro
sji będzie udzielone odpowiednie poparcie finan
sowe w czasie jak najkró tszym .' Co się tyczy 
art. 3, to z zastrzeżeniem w yż wymienionyich 
warunków rząd  rosyjski gotów byłby przyw ró
cić dawnych posiadaczy do używania majątków 
znacjonalizowanych lub zarekwiro^rariycli. W 
wypadkach, kiedy W  to nie było możliwe, rząd 
rosyjski gotów byłby uznać pretensję prawne 
dawnvch właścicieli bądź w drodze umowy za-

„Tydzfeń Literacki“
zawiera w numerze dzisiejszym:

Józet Mirski: W iosenny wicher (wiersz). 
J. Hoplita: Przedwiośnie (wiersz).
Z. J. Gałecki: „Dzieci ziemi” T. Rittnera. 
,S. C /nsnow ski: Śmierć róż (wiersz). . 
F. Wedekmd: litrna.

wartej bezpośrednio z nimi, bądź też na mocy 
układu. Delegacja rosyjska pragnie dać poznać 
w  sposób zupełnie jasny, jże rząd rosyiski nit 
mógł by wziąć na siebie jakichkolwiek zoboc 
zań z tytułu długów zaciągniętych przez swoich 
poprzedników, d tyók ' nie będzie urzędownie u- 
znany de iure przez m ocarstw a interesow ani 
Mając nadzieję, że propozycje wyrnienione uzna 
Pan za podstawę wrystarczającą do wznowienia 
dyskusji, mam itd. Podp.: Cziczerin.

MAREK. KOSZTOiE 
1 0 0  s ż tu k  tu te k

la p ie ^ w  rztlorjacrj p iż. w  p ud ełk a*^ -  
l e j  s a m e i ,  j a k o ś c i .3 ik u ik i  i.fc  1 k  i 
p raw cłx iw et^ ,lk r  
Łwodr»vrr. zr»ak,«iłi
S Z A B £ Ł X A ‘

Tabsla porównawcza m:ar \ wag
polskich, ro*v skich, austrjackich i niemieckich do nabycia 
we wszystkiej ksi^garn ach miejskich i kniejowych w i a- 
lej Polec* Skład główny: Polskie Tow. Księgarni Kchjo- 
wyeh .,R(jGH“ S. A. Warszawa, K*iikóvr, Pozna?' Lwów,
Gfiaii .k. (Jena z przesyłki! oolgcona Mk, ‘łfó. Łlli!
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nywii że <Łii niej Czechosłowacja zgodzić się wto- 
: na na pewne ofiary. Dopiero dalsza bodowa so
juszów ^Środkowo europejskich postawiła Połskę 
na fiależnem iej miefccu i uczyniły ja ich giowir.yrr. 
©śnodkiem, omy. decydującym czynnikiem w kw e
stii sanacC skteiintków gospodarczy eh

Rezultaty konferencji belgradzkiej i zjazdu 
warszawskie tg  były nąj\vu-żniejszyitni atiiffemi, t
któi ymi minister Skrrmuni udał się w drogę na 
zachód w cetu zapewnienia Polsce c cipp Wiednie- 
go stanowiska na konferencji genueńskie}. Natych. 
miast też ujaWniiy sie pflenyśiiie rezultaty iioflTjo 
kierunku poisidej polityki zagranicznej, szczegól
nie w zachowaniu niechętnej ivrm ooł&d Anglii. 
Godzhna audiencja Slunm m ta u króla lerzego 
zdecydowała z góry o roli, jaka zajmie Polska w 

. Genui, i oznaczała zwrot korzystny w stosunkach 
poisko-angieLkich. Teraz było już rzeczą pewną, 
że Potska przestała być kikceważiarm, przez za
chód „pańsiwem sezonow em” \ifz y sk ? ła  JjanKCję 
równouprawnienia na forum m ięd/ynaradow rm . 
Logjęznci.i nestęystw.cin tej zmiany były  cfcotych-, 
czasowa wydarzenia bomere^cji genueńskiej, do
tyczące naszego państw a, nie jest bowiem rzeczy 
czystego przypadku, że w łaśnie dominjony b ry
tyjskie gioso.vaiy zł udziałem Polski w komisji 
Politycznej kongresu.

Stanowisko Polski w Genui krystalizuje się 
coraz bardziej. O parta o mała eutentę i Związek 
bałtycki, p ^ ie ra n a  g o rąco . przez Francję zyskujt 
Rzecrpospoitta z cfniem kaźdyr.’ na pow adze i u- 
znattL i liozyć może coraz bajdziej na życzliwość 
ASnglji i W łoch. D d e g a c i, polscy zasiadają ctaeś | 
poza komisją opitltyczną w  dwu podkomisjach 
transportow ych i w  podkomisji walutowej, sukce 
sy zaś naszej polityki zagraniczne} znalazły rera 
teczny w y raz  w fakcie, że minister Skirmunt ra 
zem z reprezentantami małej ententy dopuSie-isriifl 
zostali jako równorzędni do najwyższej instancji 
międzyn a lodowej, która będzie decydować o 
przyszłości Europy. Lub*

O d p p s d ź  Fządti niem. w sprawie układu m - m '
U kład  lo s .-n iem . rc rn c n s tra c ją  p rzec iw  ic n d y ń sk ‘em  i p ro g ra m o w i. Ferfid*1)1 
to n  o d ;o w ie d /f t  N ie m c y  ż ą d a j ą  z a tw ie rd ze n ia  u k ład u  p r z e z  ^ n f e r e n C j Q

nieczność bezpośredniej obrony, własnych fm*rc'  
sów. Traktat z Rosją zostai wobec tego podpis3-' ; 
ńy w niedzielę wieczorem w tekście ściśle 
dnym z projektem w ypracowanym  już Prze 
wielu tygodniami i wkrptce potem opublikowani

Genua. (PAT.) Odpowiedź niemiecka prze
słan a  na .ręce prezydenta delegacji włoskiej opie
wa. jak następuje:

Partie Prezydencie! Na pismo podpisane przez 
Pana, oraz przez przewodniczących delegacji 
francuskiej, angielskiej, japońskiej, belgijskiej,
czechosłowackiej, polskiej, jwjaslowiaiiskiej, riu 
imióskiej i portugalskiej, z 18. kwietnia br., mam 
zaszczyt odpowiedzieć: Od szeregu lat uznały 
Nieme j rosyjską republikę sowiecką, jednakże ko- 
tiiOwsną była wym iana zdań między obu TraUnli 
cb do skutków stanu wojennego, zanifnoy można 
było przystąpić do nawiązania stosunków dyplom 
matycznycłi. Rokowania, jakie w tej sprawie 
.prowadzono już przed wielu tygodniami, postą
piły tak dalece naprzód, iż tnożliwem się stało 
.ich zakończenie. Propozycje programu londyń
skiego nie uwzględniły interesów niemieckich. 
Delegacja niemiecka aowk*działa się, że żc mo
carstw a zapraszające w drożyły rokowania z Ro
sją. Informacje o tycli rokowaniach w skazyw ały 
na to, że zancfel stę na porozumienie w  krótkim 
-zasle. Delegacji niemiećkiej nie pozostała wobec
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tego żadna wątpliwość, że wynika dla niej ko- dencie c-1. — W irth.

Ten proceder wskazuje z całą dokładnością, 
delegacja niemiecka obrała drogę rokowań Z R°"i 
sją nie z braku poczucia wspólnoty, l®cz spowo
dowana koniecznością. Odpowiadałoby to z u P ^  
ni-^ życzeniom deiegacji niemieckiej, gdyby na 
konferencji doszło do ogóoiego uregulow ania  za
gadnienia rosyjskiego i 'g d y b y  do tego Âgólneg° 
uregulowania mógł być wł, iczony trak tai ntc'  
miecko-rosyjski. T raktat jest we wszystkiej 
swoich postanowieniach ow iany duchem idei de
finitywnego zamknięcia przeszłości i stwoiS8n!a 
podstaw dla wspólnej pokojowej odbudowy.

Oo do dalszego traktowania kwestii iosy,skiej 
na konferencji gtnucńŚtrei, to delegacja mermeck- 
uważa za słuszne, aby uczestniczyła/w  naradach 
pierwszej komisji nad sprawami, które odnoszą 
się. do punktów^ nieuregulowanych w traktacie 
niemiecko-rosyjskim. Przyjm  Pan, Panie Pr.ezy-

Odsłonięte karty.
. TC«t ,naszego korespondenta warszawskiego). 1 

Warszawa, 21 kwietnia.
(JC.) Dla Polski sytuacja wytworzoną na sku- 

itek kroku Niemiec jest -poczytywaną w  tutejszych 
kołach politycznych za nader pomysiną.- Niebez
pieczeństwo, k tóre zawsze nad nami wisiało, u- 

Jawnione w  dzisiejszym momencie jest dła nas 
najmniej groźne. Taktyka p. Skinnunta w ycze
kiwania stosowana ostatnio w  Genua, w tym w y
padku może się poszczycić poważnymi rezulta
tam i v

Traktat handlowy z Włochami.
(Od naszego warszawskiego kurespondenn).

Warszawa, 21. kwietnia.
(K.) Nie można powiedzieć, ,by  m sze  ntf.nL 

sterjum sp raw  zagranicznych zbyt się spieszyło 
z unormowaniem naszych stosunków handlo
w ych z 'krajami sąsiednimi, oraz ,z państwami, 
z którymi wiążą nas najżywotniejsze interesy e* 
kuncmiczne. W edlu* informacji, zaczerpniętych 
z bardzo poważnego źródła, spraw a traktatu han
dlowego z Włochami, pomsmo nalegąnia ze s tro 
ny włoskiej ciągle znajduje się jeszefce w  fazie 
wstępnej. Należy wreszcie raz skończyć z tym 
bezwładem.

Wieści z Genui.
RADA AMBASADORÓW OMÓWIĆ MA UKŁAD)warunek przedwstępny, 3) rewindykacje uspra
ROS-NIEM. -  UDZIAŁ POf-SKI I M. ENTENTY 

W  RADZIE. »
Warszawa. (Tel. wł.) iG.) Paryż. -Donoszą 

■ztamtąd, że w  związku z wypadkami wywołany, 
nji traktatem  w  Rapallo, prez min. franc. Poinca- 
rć zwrócił się do rządów państw  sprzymierzę 
nycn oraz Rzpltej polskiej i małej ententy- z  pro
pozycją omówienia opraw y trak tatu  rosyjsko- 
niemieckiego przez rad^. am basadorów w  Pa*y®u/ 
ora7 z propozycją dopuszczeni?. Poiski i m alej 
ententy do udziału w zebraniach rady  ambasad 

Dowiadujemy się, że to stanowisko Pom ca- 
rćgo uzyska prawdopodobnie uznanie innych 
członków, państw  sprzymierzonych.

STARANIA RZĄDU POLSKIFGO G UZNANIŁ 
GRANIC WSCHODNICH.

Warszawa. (Tel. wł.). (G) Dowiadujemy s<, 
i t  posłowie polscy: hr. Zamoyski w  Paiyżu i 
Wróblewski w  Londynie odibytj szereg konferencji 
porozumie wa wczych z rządami francuskim 1 an- 
g-elskim w sprawie uznania przez państwa sprzy
mierzone naszych granic wschodnich. W \ e j  sa
mej sprawie porozumiał się osobiście w  Genui 
min. Skirmunt z włoskim nrn, spraw zagrań. 
Sdancerem .

MaŁA,ENTENTĄ w e ź m ie  u d z i a ł  w  o b r a 
d a c h  KOMISJI DO SPRAW ROSYJSKICH. 

Genua. (PAT.). Teiegr. Conip. Sytuacja w y 
wołana zawarciem trak ta tu  między Niemcami a 
Rosją miała^ten Skutek, że między Polską a m ałą 
ententą nastąpiło uidoczne zbliżenie. Na żądanie 
Francji zdecydował się Lloyd G torge i Schanccr 
dopuścić m ałą ententę do obrad komisji dla spraw 
rosyjskich.

DOMINUJĄCA ROLA POLSKI NA KONFE
RENCJI.

Praga. (PAT.). Radio. „Tribuna’’ w  kores
pondencji z Genui sfWierdża fakt, że haimonja 
w śród małej ententy nie została zachwiana ani na 
chwilę w  momentach krytycznych, a naw et 
wzmocniła się znacznie. Blok bałtycki, kierow any 
przez Polskę, prowadzi politykę samodzielną, lecz 
występuje zawsze solidarnie z małą ententą .

^DYSKUSJA NAD ROSYJSKĄ ODPi )WIEDZ1ą .
Genua. (PAT.). Z powodu odpowiedzi rosyj

skiej odbyło śię posiedzenie komisji politycznej. 
Odpowiedź tę uznano za nadającą się pod dysku
sje, wym aga ona jednak wyjaśnień. Jako kwestje

wiedliwione dawnych właścicieli. Minister Schan- 
.cer wystąpił z wnioskiem utworzenia komrśji rze*
czaznawców, do której należęimv p r z e d s ta w ic ie le  
pięciu państw  zapraszających oraz przedstawiciele 
Rosji, Czecłiosłowacjt i Nolandji celem ztŚdania 
tych punktów.

Projekt ten uchwalono. Komisja rz e c z o z n a w 
ców  to  ipocznie pracę dztf popoiudniu.

, -

WUSOŁY I SZEROKI GEST SENUI.
POŻYCZKA DLA NIEMIEC I ROSJI- 

WJedef.. (RAT.). „N. W r. Abendblatt” fWnMj 
Nastrój w  Genui zmienił się. Mówią o s i-e ro k ^  
projektach pożyczkowych. W  angielskich kołach 
sądzą, że nieuniknioną konsekwencją rokowań z 
sowjetami będzie udzielenie im pożyczki conai* 
rrmiej 600 miijonów lirów w  złocie. Także i widoW 
pożyczki niemieckiej miały się poprawić. W  ko
łach koalicjdnycr, słychać, %  Niemcy otrzymali k® 
konkretne przyrzeczenia. Zapłatę długów rosy - 
słdch uważa się coraz ba-dziej za kwestie teor5* 
tyczna, a naw et delegacje belgijska i francus 
nie w ierzą w to, ąby Rosja mogła zapłacić dług.

POLSKA NIE WEŹMIE UDZIAŁU W KOMISJ’ 
DLA ODBUDOWY ROSJI. -

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Korespontfch*: ” 
rjera“ donosi z Genui: Na poufnem posiew#! 
podkomisji polityrcznej, bez udziału Rosji ®a*> °* 
pono^iano udział Poiski w komisji rzecz0zna^  
ców dla odbudowy Rosji. Min. Skirmunt nic PrZ, 
jął tej propozycji ze względu na specjalny 
tatow y stosunek Polski do R(»sji.

trak-

CZĘŚCIOWY WYJAZD POLSKICF EKSPERTÓW 
Z GENUI.

Warszawa. . (Tel. wł.). (G) Korespomk” '*
Kuriera’’ donosi z Genui. W iększość eK Sperj^  

polskich wyjeżdża z Genui we wtorek 25 brn. Fo- 
zostanie tam tylko po jednym przedstawicielu ka  -ĴV» W jrillttja VAii« jLAJ.iia.-lv w y  jaoiiftii. taiti jl/Ułijjiii -

wątpliwe tei odpowiedzi uznano: 1) używanie dóbr Idego z mirństerstw reprezentowanych na koru 
nflcjor-riOzowanych, 2) uznanie Rosji de iure jakolrencji gen.

GEN. SOSNKOWSKI PODAŁ SIĘ DO DYMISJI.i
Warszawa. (Tel. wł.). (G) Dowiadujemy się, 

że bawiący na urlopie kierownik min. sp-aw 
wojsk. gen. Sosnkowsld przesłał prezydentowi 
min. podanie o dymisję. Ten krok min. Sosnkow- 
skiego spowodowany jest niezałatwieniem spra
w y dotyczącej tgxważenia osóib w tjskow ych. 
Rada m inistró t/ dymisja ta nie zajmowała się, 
czekając na pow rót generała do W arszaw y.

ŁaziwierJe w yw ouue fakt, że gen. Sositkow-

ski v niósł sw ą d ym isję  nie zaraz po uiem.n^  
wyniku rokowań z min. skarbu, ale, że czeka’ y~ 
dzień, dalej, że nie przekonał się, czy sy tu acja  ^
uległa pod tym względem zmianie i n ie  p o ro ż uumiał
się z Radą ministrów. W  kołach rządowych P_an^ '  
je przekenanie, że znaczne jeszcze różnice da îy (
się w yrów nać i znajdzie się wyjście, k tóre ou* ^
Ii obu ministrom, to  jest inin. skarbu i ntln- spr 
wojskowy d i pozostać na stanowisku. ,

00 -

l /
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TYDZIEŃ LITERACKI
J^ E F  MIRSKI.

w i o s e n n y  w i c h e r
dotychczas w tym pom rocnym  iarzo- 

° . ow obroże zaiu ly , 
e aD c> ! óki na świata zegarze 

pos?Pny nie minie luty.
pj t •

1 *za mórz nie wróri słońce-bożyc
piorunach, w sktach, w płomieniach 

1 nie powstanie ziemia, aby ożyćo *
wszystkich swych stworzeniach.

b * t •
'■ nie wskrzesną w prażywiolów tonie 

. "''Cęznych potęg czary 
*ew nie pójdzie po światów zagonie 

stoniny —  żywy —  ja ry !
Ju

oto pękły na mnie wraz kajdany,
* ®Zuir-eni się tocząc w doły
* ia z mewo i, ze snu rozpętany 

Wl8am.się ■— olbrzym goły.

°stnatą łapą przecieram powieki 
e.->net ciężkie, lepkie, — 

na świat szeroki hej, i bej, daleki —
,tt,M<ina dłużę krzepkie...

n? aw*ah w dzień jasny, p-om enuej urody, 
tywiol hejs na wo ę, — 
ot bez kiełzna i na jurne gody 
,lłł  hej! «wywolę!

h o p l i t a . 00 •

Pr PRZEDW IOŚNIE.
W szw a“h gałązki i iskrzą się pąni 

jt,c. ajaCs T.a olcnach drżą czerwone bazie 
Ą i J"na biżuza pajęcze rozsnuwa koronki 

a di szmaragdem w swej zielonej gazie.

,     "O'! ‘ ”  Y ■****»■?
się w żółtych pędach w ierzb nabrzmiałe

Ziemi-

WTrt i
p rę - .*ak gąsienice stroją iwę kitki, 

się w żółtych pędach wierzb

Mil otwiera w krąg na oścież ’ w szystkie 
z [skrytki
fc°CZu nigłą zasnutych ściera sen głęboki.

JERZY JUNOS7 A-O AŁECKI.! .

List z Krakowa.
I.

„Dzieci złeiiu’k T. Rittnera.
Życie intelektuahio-artystyczne w- Krakowie 

miało podczas ostatnich tygodni charakter „ob- 
chodowo-iubi!euszo w y”. Z końcem lutego „czcił’’ 
Kraków „pamięć ’ „zasłużonego na niwie tw ór
czości scenicznejipowieściowej” Tadeusza Rltuife- 
ra, a to przez wystawienie w teatrze miejskim 
im. J. Słowackiego sztulci tego wybitnego pisarza 
Pt. „Dzieci ziemi’’, z początkiem marca przypo
mniał skibie, że piętnastego stycznia bieżącego ro
ku świat kulturalny „obehodziT^trzechsetną rocz
nicę urodzin l^oliera, a mntejwięcbj w  połowie 
tegoż miesiąca bił korne pokłony przed bynaj
mniej nie „jubileuszowo” sztywnym  i „oficjalnie” 
dostojnym, lecz oficjalnej' tej czci oznakami jak
by zawstydzonym  — Stanisławem P rzybyszew 
skim. Na szczęście, opatrzność, łaskaw ie snadż, 
aczkolwiek z łekkiem pewnie znudzeniem uroczy
stą aktualność „podwawelskiego grodu“ ogląda
jąca. zesłała w  przystępie jakiejś wyrozumiałej 
i światłej dobroci parę promieni prawdziwego, a- 
filisterskiego, a-okołicznmściowego artyzm u i istot
nej kultury w  bakałarsko szarą i zatęchłą lub, co 
gorsze, ulicznie, publicznie, och ł niestety też pe
dagogicznie krzykliwą atmosferę, jaka zazwyczaj 
cechuje tego rodzaju, *n niej lub więcej szlachetne, 
a z oki utną wprost zawsze pompą' reżyserow ane, 
uroczyste poczynania. O tóż ftrimo: rta wieczór 
rittnerowsld przybył z W arszaw y Adam Grzy- 
jmała-Siedlęcki i on, a nie jakiś arcym istrz od koV 
inunalów „obchodowych ’ wygłosił prelekcją 
przed przedstawieniem; secundo: uroczystości
molierowskie nastroili ottix»viednio preWFs Kazi
mierz M orawski i Boy; a tertio wreszcie: jubi
leusz trzydziestoletniej pracy pisarskiej Stanisła
wa Przybyszew skiego zyskał wysoce przez to, 
że, jak zaznaczyłem już wyżej sam jubilat nic 
miał w swych wystąpieniach nic... jubileuszowe
go. Co zresztą wcale nie leży w jego rdzennie 
artystycznem  usposobień^...

— Czegóż dokonał Cirzymata-Siediecki? — 
Bardzo wiele, bo prostował w swej prelekcji fał
szywe pojęcia, jajcie sobie niektórzy wyrobili 
o psychice twórczej Rittnera. Przeciwstaw i! się, 
przeciwstawił swój, auto iy tet krytyki krążącjm
0 Rittnerze „sądóm i opiirórn” : jakoby urodził 
się w nieozdobnym czepku wyłącznego realisty
1 „obserw atora” i zeczywisiośei, jakoby więc 
wszystkie jego podróże do krain iantazji i m arze
nia były  .niieodpowitdnieimi dłafi Zachciankami ja
kiegoś w jego duszę zabłąkanego d u na jowaio-wie
deńskiego sentymentalizmu i pseudo-poetyckiemi 
aspiracjami, do których go rzekomo nakłaniał i w 
których podsycał widok dostojnej, dwosskiej, feu
dalnej sceny k. k. Burgteatru, jakoby słowem — 
realistą był świetnym, poetą zaś... nieszczerym. 
Nić bawiąc się całkiem w  jakieś wywody, polemi
zujące z temi psychologicznie błędnymi poglądla-: 
mi, wskazał Grzymała-Siedlecki na ,to  że w ę
drówki poetyckie Rittnera nieodwołalną by^- po
trzeba jego psychiki, zawieszonej, że tak powiem, 
między i oczyw istośc ią  a nia,rżeniem.

— Płynęła iedy przez żyły jego krew  poety 
— jeno nie tętniąca i wrząca, nie popędliwa i szu
mu, idea Ii styk i pełna, nie młodzieńczo czerwona, 
ani od „natchnień” płomiennych nawału wzburzo
na, nie — poezja ta przypomina pól-senne m arze
nia w  parkach wielkomiejskich smutne spacery 
po ich alejach, wieczorami pustych, szepty — 
zwierzenia w  cichych altanach, a to w szystko — 
y/stydliwie ukryte za maską ochronną sceptycznej 
Ironii. Bo marzenia te nie podążają po prostej linji 
w iary ideakstycznej, nie służą jakiejś awanturni
czo „świat polepszającej” ideologii o wszechwład- 
czycu zakusach, lecz ograniczają się do dyskret
nego, niemniej jednak intensywnego bytowania 
na "m'ar^ń'es3e, ha miejscu wołtienT, jakie * p te^ ta - 
wia rzeczyw istość życiowa — tęsknotom Tłu
mią się też w  ramach realistyki codziennej i przy
ciszają niekiedy całkiem do mimozowatego pół
tonu, j o  muzy cznej jakby arabeski, między w ier
szami mówionymi zamkniętej.^Poezia Rittnera po
siada nieśm iały. żar dziecięcych oczu, w porze 
zmierzchowej błyszczących, posiada i pewien me
lancholijnie epikureiski i łagodnie sceptyczny: —

^  Wfi.DEKINb.

BELLA.
PSIA HISTORjA.

(Przekład A. Talii er.)

(}2o^ v kościele św. Ludwika w Monachium oi>cho- 
z wielką pompą jakiś ślub uroczysty. Za- 

Pą, Q Przed kościół coś ze dwadzieścia ekwi- 
^ 'knia panny młodej kosztowała wcale po-

 ̂ Slun. . kłńirfd <wfrv nr>\vłnr7ann cnłvip 7 nif>_białetn,sumę, której cyfry powtarzano sobie z nie- 
^  - uznaniem. Pan miody był najprawdziw-
*ka ^ rabią i nie miał ani jednego jedynego wło-
^  n* słowne. Przyszłego jego teścia zaś liczo- 
hta}13 . ^ ' c'c ™(tónów; niezmierny tłum ludzi ze- 
ąU j.sN> by podziwiać cały ten przepych i wspa* 
^ >, . • Fbzy tak ważnej okazji nie, mogło oczy- 
ń*i 05 ł a k n ą ć  żadną m iarą mojej gospodyni, w y

j ą c e j  umeblowane kawalerskie pokoje, 
ty *a czasów swej młodości była ona krawco- 
• , v urzędzie garderobianej u nai.iaśaiiejszej pani,kró]
Pan,

>ciw
liTnmvcrskięj. Obecnie trzym ała większe 

erOWe miieszkainte na Adalbcrtstrasse. Naprze- 
.naszy^h pokoi zaś, przedzielona tylko halą 

to r t mieściła się pen na dystyngowana au~
jję"3 Powiastek dla dzieci, niejaka panna von San- 
ko '• u siebie również schronie nic, ale tyl-
. Jednemu jcdywrrtu sublokatorowi, którego w 

1 atku jeszcze nadzwycziM rzadko oglądano. 
f ^  tym sublokatorze krążyła wersja, że two- 

*raKedic rycerskie o dwudziestu i wjięcej cza- 
nawet odsłonach. Autorka powiastek dzie- 

cha1-^011 2aS k le i ła  każdemu, kto ty-lko chciał słu- 
ty, C' że jest to rodzmiitifiti jej siostrzehhef! ale 

jej kucharka n .m et zaprzeczała temu |>o- 
^śa is tw u  w ytrw ałe i utrzym yw ała stanowczo.

Se wymyślone zostało w celu lepszego osłonięcia 
bliskich a serdecznych stosunków n nędzy oboj
giem istniejących.

W  drodze do kościoła, na ów śhib paradny, 
tow arzyszyła mojej go.ą>ooyni jedyna istota, w 
której szczere i wierne przywiązanie w ierzyła je
szcze ona na tym świecie, była to ilnpertynencka 
maleńka biała suczyna, z gatunJcu szpiców,’ zwiana 
Bellą. <

Ślub odbył /się ku zadowoleniu wszystkich 
widzów z całem przeprowadzeniem ułożomegc 
programu, a podczas trw ania tegoż o t rzymata 
Bella w  calei szczerości "set ca złożone jej oświad
czenie miłosne ze strony maleńkiego, zachwycają
cego, śnieżysto białego pinczerka, któremu asy
stowała pokojówka, nadbiegła na uroczystość 
ślubną 7. pobliskiej ulicy. | z

Bella to natręctw o małego ka vałera odr/.u-1 
d ła  najpierw z ogroinnem oburzeniem. Jednakże 
prawdopodobnie na skutek przyjemnej jego kon
wersacji, okraszonej tryskającym  dowcipem, za 
chwile pogodziła się z nim cokolwiek. 1 poczęła I 
w tedy kokietować go w' ten bezwzględny sposób 
jakiego próbki mieliśmy nieraz już sposobność do- 1 
świadczać w szyscy na sobie z paliam i z towa- f 
rzyśtw a i k tóry  mejednokrotnie nas natazłł na i 
gorzkie tozczarow ania. Tym sposobem osiągnęła 
t jrie. że Fioki, tak mianowicie zw ał .ie adorator, 
IX ) ukończonym ónrzęcizi* z całem zaufaniem i ser
cem w ezbranem  najsłodszemi oczekiwaniami.' 0- 
śmielił sic od'Pi o wadzić Beiie i Ki padą, aż Jo 
mieszkania na Adalbertsirąsoc.

ZaKdwK jednak weszli wszyscy troje do 
sieni, kiedy Bella, jak rozvirściektone drapieżne 
zwierzę, rzuciła się na lnałego grzesznika i nie- ‘ 
z a w o d n i e  byłaby go zagryzła na śmierć, gdyby : 
nie wtnięszanic się w -tą sprawę mojej gospodyni,

która położyła koniec ich kłótni. Weszła bowiem 
w raz ze swoją Bella w głąb mieszkania pozo
stawiając małego Fioki pesymistycznym jego my
ślom o wrodzonym fałszu niewieścim.

Po południu o  trzeciej chciała w vjśćm oja go
spodyni na miasto, cełem poczynienia jakichś za
kupów. Opuszczając mieszkanie, ku niemałemu 
swemu zdziwieniu zastała przed drz wiami siedzą
cego małego Fioki, z tw arzą zakmą Izami. P rzed
stawiła mu zatem, że nie powinien brać zbyt po
ważnie spraw y tei do serca, a raczej iść teraz 
spokojnie do swego domu: a lt on nie pojął całkiem 
słów  jej mądrości, zwiesił tyiko smutnie głowę.

Kiedy zaś iw trzy  godziny później w racała do 
stepie, zastała drzw i sieni otwarie, i Belłę z przc- 
raźliwem szczekaniem ponownie wyrzucając:-' z 
sieni.nieszczęśliwca. Energicznemi.kopnięciami pa
ni zapędzoną one została niebawem w swo-ją w ła
ściwą dziedzinę. Około trzeciej w nocy przysze
dłem  z. jednym z mieszkaitiowycli moich sąsiadów, 
obai pogrążeni w filozoficznej /dyskusji, z naszej 
uprzywilejowanej • knajpki. Zastahśmy Fłokiego, 
oblanego srebrzystym  blaskiem księżyca, prze
chadzającego się tam i napo wrót przed oknem u- 
wieibianej. Bella jednak, jak się zdaje, w tym 
samym czasie zasypiała snem moż!i\vie naibtz- 
myślniejszym, wolnym od wszelkich marzeń na 
miękkich poduszkach w nogaclt łóżka swej pani.

W ciągu następnego tygocnia codziennie od 
godziny dziewiątej rano aż do z.acbodu słońca 
siedział maleńki Fioki na obserwacyjnym jx>ste- 
ninku przed zamknietemi drzwiami, ;slne wciele
nie rycerza Toggenburgsi z bałlady. wierniej
szego wyobrazić sobie nie podobna. Nareszcie w 
południowej porze pojawiła się ładna powojówe- 
czka. z białym, zalotnym czopeczkiem na włosach, 
any go odprowadzić dc „swoich” . Widzę go
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filozoficzny smaazsek, drażniący delikame, zepsu
te podniebienia. Posiada. też swoisty, indywidual
ny ton.

Tak. A teraz  zaczniemy czerpać z przeciwnej 
beczki, to z-iiaczy przytaczać cafą serję ztow ro 
gich, „krytycznyclt”... „jednak’’. Przedew szyst- 
kicm wiec: „grzech główny’’ Ritnnra: „Ogród
młodości’’. Grzcoh ten, zdaje mi się, wyolbrzy
miono' zfcyjtoio. W szak utw ór to bezsprzecznie 
bardzo ciekawy, z wielka inteligencją i literacką 
kulturą pisany, a do osiągnięcia pettn poetyczne
go w yrazu brak mu .noże tylko — języka poe
tyckiego, wiersza. A „loże b tak  też ternu ogrodo
wi kwiatów, naturalnie kwitnących, jak twierdza 
ci, co nie odczuwają luo odczuwać nie cracą fascy
nującego bądź co bądź uroku — cieplarni? Może. 
W  każdym zaś razie dzieło to nic .zasługuje na 
lekkomyślne potępienie, lecz choćby tjłk o  na — 
zastanowienie.

Pod«bnie ma się rzecz z „Dziećmi ziemi” , a 
wedle mego przynajmniej zdania, może i nieco 
gorzej. Bo wyiznać trzeba bez Jjudrtyczuyoh w y
krętasów  i krasomówczych zakrętasów  — takich 
sztuczek pomocniczych bowiem nie potrzebuje na 
rzetelnych podstawach operte nazwisko ićłttnerą, 
że „Dzieci ziemi’’ nie należą do zbyt udanych -u- 
tw orów  soeniiazmyoh tego pasana. o c / i  w iścir je
żeli przykładam y do nich tę wysoką j surową 
miarę, do jS-kiej on nas sam  uprawni'!. Najpierw 
koncepcja tego utworu zdaje się wym agać innej 
konstytucji psychicznej od rittnerowskiej. Idzie tu 
o przedstawienie tego pędu w górę, tych lotów 
podniebnych, do jakich tęsknią niektóre „dzieci 

% Łtenti ’. Rittnerowi brak poprostu lcIiu i en«.-igji 
do takiego tematu. Natura jego, w ątła i subtelna, 
stw órz ma była dio motylego fruwania, a nie do 
orfLcii, ryzykow nych podróży. 1 jakby też w świa
domości sw ej niemocy do potężnych lotów, po
sługuje się tu RitlneT pomocą — aeroplanu: bo
hatera „Dzieci ziemi” czyni lotnikiem każe ntu la
tać na — maszynie. SyinbóTizacją to nieco prymi
tyw na, gdyż na zewnętrznych, powierzchownych 
analogiach oparta. Alegoryczna ta... maszyneria 
nadaje jej też pewną konwencjonalnie alegoryczna 
oschłość. Tern w szystkiem  izięje się reż, że ów 
Jn^d zótę, aczkołwiek jasno i plastycznie prrzed- 
stawiony, nie działa w  rittr.erowskiem  ujęciu dość 
przekonywwąco, nie posiada tej slly wyhrzfc, jaka 
cechuje symbolikę hipnotyzującą. sygestywną, 
Mówiąc poproś tu: Rirrner umiał rzecz „przedsta
w ić”, lecz na ogół nie umiał jej odDow'edhło „wy 
razić”. Samego też wreszcie lotnika rysow ał nie
swojo, ze skrępowaniem, jakby obawiał się uży
wać tutai swoich niezmiernie azułych, wydelika

conych aparatów  analizy psychologicznej, by 
pizez zbytnie wycieniowame i skomplikowanie tej 
postaci nie odebrać jej jej pierwotnej najwnvśct 
i prostoty idealistycznej”

A Rittirer celował właśnie w  psychologii 
skomplikowanej, w  maiowaniu odcieni. I tam, 
gdzie umiejętność tę rozwinąć mógł swobodnie, 
tam okazał się mistrzem precyzyjnego w ykoń
czenia -rysunku psychologicznego, tam skreślił w 
„Dzieciach ziemi” stronnice bez jednego rysu, bez 
skazy. S tw orzył wspaniałe w swej subtelności a- 
nalitycznej studium dusioznawicze o rnatoe bołia- 
tera-km ika,” która uzmysławia związek w y ry w a
jącego się do gwiazd i obłoków .dziecka ziemi” 
z ziemią i która też staje się bezpośrednią przy
czyną katastroficznego Skończenia sztuki P ośre
dnią zaś, a przytem  istotną tego końca przyczyna 
jest 'brat lotnika, k tó ry  namawia go, by la tai przed 
matką, przeczuw ając zły  tego „popisu” skutek: 
matka, widząc syna, w noszącego  się w  aeropla
nie, w zyw a go, by  w racał na ziemię, a on w raca 
■— m artw y. Kainowsko zazdrosną i przyziemnie 
„nor/ua!ną” duszę brata lotnika uchwycił <Rittner 
świetnie. Równic interesująco ustosunkował mię
dzy sobą postaci utworu, z których dwie symboli
czne ujął szczególnie głęboko: — W iktoria, spiri
tus rector łomota, istota nieziemsko w prost po
wiewna, która sama już w  sobie jest lotem (cha
rakteryzuje dobitnie • Rittnera ,to, że w postać 
Wikfcorji w lał stokroć więcej poezji i — talentu 
niż w  w łaściw ego bohatera sztuki*; pomiń,ąć tu 
bowtem mógł zbpełnie pierw iastek domagający 
się w ysiłku energii — której nic posiadał — 
pierwiastek mianowicie walki z siłą przyciągającą 
i więżącą, z  upom ym  ciężarem ziemi i ziemsko- 
ści: pęd w  górę u Wftktorji jest w ypływ em  ete
rycznej jej p a r exceltrnce lekkości, w yra żerne je
go więc nic w ym aga żadnego napięcia) i „dama” 
z frittriłudjirm, usiłująca sidłami „ziemskich” rozko
szy d piękności spętać duszę lotnika

T eatr miejski potrafił dfcenić zaszczyt, jaki 
nań spada przez pierw sze polskie wystawienie 
tego utwofn. Reżyserią zajął sie osobiście dy
rektor toa-uu, p. Trzciński, wkładając w tę pracę 
właściwa aobie zrozumienie i odczucie styki, Ru
ty uistycznie poprawną była p. Rcdnurzewska, ja- 
leo rnaltca lotnika, którego z młodzieńczą w erw ą 
odtw orzył p Niewwrowicz. a  reszta?* Nie ma co 
„krytykow ać” : przedstawienie zostało .rod 'każ
dym względem sumiennie przygotow ane i ode
grane.

Kłaków, w  kwietniu 1922.

STANISŁAW CZOSNO. SK .

ŚMIERĆ RÓŻ.
—0— ■

Weź "óź
^ Na_ głazie wyostrzony,

W tź n ó ż !
I liosz z sitowia up lećony  
Pójdziemy wraz na żniwo róż.
(W rozkwicie stoi ogród mój zielony).

C y t ..  Róże śmierć idącą sfysrą,
U krwawych ł r ę s  łzy n ie  piakane w is z ą . . .  
Na tiaw ach rosy szklą się s re b rn ie .. .  
(Nauziejny słyszą poszept róż:

A nuż nie p rzeb rn i.?
A nuż?)

Ha, żal ci róż?
Ich śmierci w noc błękitną?

Weź nóż,
W rź nóż —
Niecli giną śm ierrią szczytną!
Niech giną —  pó i kwit ią!

JACEK HOPLITA.

, CZAR CHWILI..
—o---. -

Ja k ą 'św i;to śc ią  chwila cię obdarzy 
0  d a j !

Niechaj się dalej w tobie tajnie żflrzy 
I gdy cię Kiedyś szary zmierzch ciur czv* 
Sitrami zlotemi niech ci biyśnie w oczy.

Ze sn u  i jawy tryskające kwiecie 
Pozwól!

Niech w tobie dalej cicho pnąc się plecie* 
Gdy cię opuści wszystko, co zamiera, 
Niechaj cię kiedyś łaską woni wspiera.

Cud, który' mijasz w drodze, nim się spali, 
(0 chłoń!

Godzina bieoyś przyjdzie w mknącej taił,
Że będzie z głębin cl dzwonem  ukoj*i, 
Głosem pociechy w twej w„lce i znoju-

- 00-

jesŁCze o dwadzieścia kroków od domu, jak dre
pcze kłusem, przed dziewczyną, Która najsurow- 
szemi słow y zmuszą go, by szedł naprzód, gdy 
on tymczasem bezustannie posyła pełne tęsknoty 
spojrzenia w  stronę grofni spokoju swej duszy.

Nasza gospodyni nie była bynajmniej tak po
zbawioną wrażliwości istotą* Jak byw ają prawie 
zazwyczaj stare panny: na to miała już przede- 
wszystkiem za wielu młodych podnajemców, 
jej sublokatorzy zaś za wiele miłosnych stosune- 
czków. Pew nego dnia przeto wzięła Bellę na 
m ad erz jń sk ą  konfesatę i jęła apelować, jeśli już 
nie do uczuć miłości, to przynajmniej do współ
czucia i litości, poczem otwarła dfzwl od sieni i 
wpuściła małego Fioki do mieszkania. Bella 
przypuściła go do siebie o Ile można najbliżej, 
Srokowie odczekawszy, dopóki Fioki nic w ycią
gnie ku niej mordki, w tedy dopiero rozjątrzonemi 
ząbkami chwyciła go za gardło i byłaby' powtór
nie omal nie zagryzła go na śmierć. Aby zupo- 
biedz ternu nieszczęściu, moja gospodyni w zięła 
ją za głowę i przytrzym ała tak mocno, że suczka 
nie mogła sie już m szyć. A teraz przychodzi mo
ment, gdzie w całym blasku zajaśniało mi świa
dome poczucie moralności u naszego ma logo 
FloKi, z którego my mężczyźni, o iłe w  istocie 

1 w czyn je kiedy wprowadzamy, jesteśm y tak nie-, 
skończeni dumni i którego radzibvśmv zaprze
czyć wszelakiem" innemu z ziemskich stworzeń. 
Bella była całkowicie bezbronną: ale Fioki nie 
był fakiem absolutnem zwierzęciem, jakich wśród 
hidzi byw ało już tylu. Daleki od tego aby' w yzy
skiwać na własną korzyść sytuację ustąpił na bok 
frw oinie i poglądał tylko to na mnie, to na moją 
gospodynią wzrokiem nies^nkrzonego smutku, a  
kiedy poczuw a kobieta następnie swojej Belli

w  nagród? za jej nieludzkosć w ym ierzyła kiikad pióro i w ypisała długi na fe t ery  stronnice list P® 
porządnych klapsów, zapłonął Fiok* nawskrÓS® właściciela domu. Moja gospodyni widocznie W
moralnetn oburzeniem i począł szczekać w obro
nie swej kochanki z tak dostojnym, wspaniało
myślnym patosem, żć mógłby go sobie śmiało 
wziąć za w zór każdy młodociany przedstawiciel 
ról bohaterskich.

P róba pogodzenia okazała się całkiem nie- 
ttdałą; ale następnego zaraz rana zaszło zdarze
nie, które dalszym zalotom Flokiego raz na za
wsze kres położyło. Panna von Sanden, autorka 
powiastek dla młodzieży, która ze swoim rzeko
mym siostrzeńcem zajmbwała przeciwległe mie
szkanie, poczęła czynić moici gospodyni wym ów
ki, że biały pińczerek robł nieporządek w sieni 
domu. Moja gospodyni odpowiedziała jej krótko 
a węzłów ato , że pies ten nie jest jej własnością 
i że wskutek tego nie może być odpowiedzialną 
za jego postępowanie Na to literatka jednak zro
biła uwagę, żc pinczer przecież przychodzi tu co- 
dzień właściwie jedynie z powodu psa, należące
go do niej. Moja gospodyni odpowiedziała, że to 
nie jest jej oeobistą, ani naw et jej Belli wfrią. P o 
czem, rzecz jasna: im dalej w  las, tern więcej
drzew  — jedifl) słowo w ywołałc znów inne, w y
wiązała się wysoce podrażniona sprzączka. którą 
moja góspocyni ostatecznie mknęła tym nie
słychanym wprost zarzutom : ..Widżtsa pani
źdźbło w oku bliźniego, 'a  nie dopatrujesz belki 
we wlasnem!** Literatka oniemiała z wściekłości. 
Pod metaforą oka bliźniego najwyraźniej nie 
mógł zrozumiany być nikt inny, prócz Belli, pod 
źdźbłem w  tem iu nie kto, jak Fiok., belka zaś w 
jej własnem  oku mogła odnosić się tylko do jej 
własnego, dram aty pisującego siostrzeńca. Dla
tego też w pierwszym  zapędzie pochv*ydla zji

przew idyw ała, bo w łożyła coorodzej na gło^® 
kapelusz, zarzheiła tia siebie płaszcz i w asysto*1 
cji Belli podążyła do posiadacza domu, aby safl*8 
z nim słówko pomówić.

Pod wiecźór tegoż samego dria jeszcze sto 
wił się we własnej osobie sam właściciel doito*' 
brzuchaty m ajster rzeźnicki, i ogłosił nastęiouja* 
cy wyrok:

1) Jak najsurowiej wmier być w z b ro n ić  
natrętnemu psu w stęp do domu. Jeżeli od ds^ 
za dwa tygodnie nie zaniecha on swoich odwi®' 
dzin, w  takim razie obowiązaną jest moja gosp^ 
dyni pozbyć się swojej Belli, „bo” , orzekł Pal* 
majster rzeźnicki, „mój dom jesf naw skróś m ora ' 
nym domem*.

2) T-iteratka. panna von Sanden od termin*: 
dnia dzisiejszego obowiązaną jest do dwu tygofto 
dostarczyć odpowiedniego dowodu, że rzekomi 
jej siostrzeniec jest w sam ej rzeczy rodzonym J®. 
siostrzeńcem. O ile przeprowadzenie tego dow«> 
dti miałoby jej się nie udać, w  takim razie mieś®' 
Icąhie bodzie wypowtedzianem, „mój do*1*,
bowiem jest moralnym domem i mus; ntm P°' 
riosiać” . . %

Kieds' wicczórćm przyszedłem  do siebie, &  
rżałem autorkę książek d!a młodzieży -azó^ 
z moją gospodynią w ostatnich Maskach zacto^ 
dzącesgo słońca przecnadzające się po ogrodzi® 
i zagłębione w nadzwyczaj ożywionej rozmowi®- 
Kompletnie już były z sobą pojednane ale mSr 
lutkiego, ślicznego Fioki od tago dnia nikt 
nie zobaczył więcej w  naszym  d«nu
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Przegląd światowy.
INSTRUKCJE MOSKIEWSKIE.

»Times“ zapewniają, że delegacja rosyjska 
°^2yir.aia z Moslcwy instrukcje, które polecają 
unikać w  mowach wszystkiego, t o  interpretowa- 

byó moż* jako propaganda, prowadzić obrady 
delu ściśle poiitycznym, być ostrożnym  w po- 

°®umiewaniu sic z Moskwą, aby nie narazić stę 
na Przerwanie komunikacji; w razie niemożności 
R ozum ienia nie opuszczać konferencji, lociz ma- 
Wewrować w  ten sposób, aby wina zerwania spa
dla na obce m ocarstwa.

OSZCZĘDNOŚĆ PIERWSZEM PRZYKAZANIEM 
W GENUI.

Delegacja polska opuściła 'sw ą elegancką 
'1*9 na Riwierze, aby przenieść się dio samej 
-nui. Przyrczyną tej przeprowadzki były  koszta 

ornuTiikacji automobilowej z Genuą, które wyno- 
azit-nme 1.600 lirów. W obec tego d e leg a ta  

woli się cisnąć w Genui niż cieszyć się 
R rnow ym i gajami. Krok delegacji polskiej naśla- 

Pwały Czechosłowacja i Grecja, przenosząc sw e 
^  i penaty do Superby.

MOSKWA I WATYKAN.
W ś ró d  delegacji rosyjskiej w  Genui zauw a. 
niożna dążenie do nawiązania pewnych sto- 

_Pkow  z WatyKahem. Mówią naw et o  zamiarze 
yYsłania póloficjalnego emisariusza do Rzymu. 
, frni celu nelegacja porozumienia się z arcwbt- 
kupem Genuy i sekretarzem  Śtego Kollegjutn 
aTd. Sin^ero, Delegacja przygotow ała projekt 
Rewidujący wysłatiie do Rosji księży i misjona- 

którzy zajęliby7, się wychowaniem młodzieży 
n ak ład a m i dobroczynności publicznej. Sfery po- 
> Czne \Va,tykanu odnoszą się życzliwie do rządu sowietów ze względu na możftwość pozysfca-
n*a Rosji dla katolicyzmu.

^ N F E R tN c jA  FINANS. W WASZYNGTONIE.
. »Information“ dowiaduje się, że istnieje w  
meryce projekt zwołania międzynarodowej kon- 

^ n c j i  finansowej do W aszyngtonu Ma Upiec w 
rozstrzygnięcia kwestii długów' wujenn^bli.

^ Z E F  PIŁSUDSKI OBYWATELEM MONORO- 
WYM WILNA.

W iln o . ■(PAT.). Ppdi&zas uroczystości 20 bmi. 
y  H n i  Pt m. Wilna Bańkowsld wiręczył Naczelni- 

r* Państw a dyplom obyw atelstw a honorowego. 
^ I n o .  (AW.) We rzw artek  ' w  południe 

Odstawili się Naczelnikowi P aństw a przedsta- 
Piell władz. Sejmu, duchowieństwa, związków, 

. ganizaeji społecznych i politycznych, cechów 
e l f y ’ *łłł1' w ’ez- Przedstawiciele rządu odie- 

a*‘ - specjalnym pociągiem do W arszaw y.

Ne Ga TYW n e  o b r a d y  POLSKO-ROSYJSKTEj 
r o z r a c h u n k o w e j .

' , ^ a rszawfl. (TH. wł.) (G.) Dztś w  połudnrc 
śję posiedzenie obu jłrzewodniczących 

kpi 1 rosyjskiej mieszanej komisji rozrachun, 
,lr Vt|. Ze strony polskiej był prezes głównego 
lefetżV ^kwldacyjnego, ze  s trony Rosji p. Obo- 
j kij. Narady nie dały wyników. Na zapowie- 

a^ eiń na następny poniedziałek posiedzeniu 
ty I ^ R n  komisji zapowiada się przeto dal&za 
Roł if ^  sprawie wkładek oszczędnościowych 

złożonych w  kasach rosy ' kich.

Kn o w a n ia  a n t y p o l s k ie  n ie m c o w .
^ ń s k .  (PAT.) „Gazeta Gdańska*1 ogłasza 

y ' 'Ri: nrieszilcańców 5 gmm położonych na pra- 
Dtl ?  bRegiu W isły, które zostały 2. sierpnia u. r. 
fok* na0e D<>lsce. Niemcy wszczęli obecnie szc- 
w f  w  cebi odzyskania tych gmin. Miesz- 

łych 5. gmin oświadczyli się podczas pte- 
ogromną większością za Polską, obecnie 
es tu ją mzeciwko machinacjom niemieckim.

Am^ s t j a  DLA POW STAŃCÓW  UKRAIŃSK. 
,^®skwa. (PAT.) Radio. Z Charkowa dono- 

tł og:I<Ssi6 amnestię dla wszy- 
d2.  Przebywających za granilcą osób, Docho- 
Cjj z Ukrainy, które należały do organiza- 
ittj j^koropajskiego. Petlury, Denikhia, W rangła 

^^'Zględnie nie są objęci amnestia i uznani

zostali za nieprzejednanych w rogów  Klasy robo- 
tntez^j i włościańskiej: Skoropadiski, Petlura, Tiu- 
tjuuy^ Machno, W rangeł, Kutiefów i S«winkow.

Wiadomości telegraficzne
Danina zmniejszyła dług państwowy. W ar

szawa. Znaczne w pływ y z daniny przymusowej 
pozwołiły skarbowi państw a zmniejszyć w ydatnie 
sw ój dług w  PKKJ ., t  zn. ograniczyć-obieg bank
notów. Jak się dowiaduje „łGeoer” zwiększenie 
to w  ciągu ostatnich 2 miesięcy wynosi 10 mrljai- 
dów rok. poi. (PAT.).

Koszta okupacji G -ŚIąska wynoszą 10 miljar 
dów mk. niem. Paryż. W  Genewie odoyw ały się 
obecnie narady nad; zestaw  Lentem ogólnych kosz 
tów  okupacyjnych Górnego Śląska. Ro*zty, sięga 
jąoe- 10 miliardów mk. .ncin., podzielone będą mię
dzy Polskę a Niemcy -w stusmńni do przyznanych 
każdej stronie obszarów . (PAT.).

M iędzynarodowy zjazd geodetów. W arszaw a 
(Tel. wł.). (G) Jutro, w  niedzielę, wyje-dzie do 
Rzymu delegat min. robót pabl. prof. Krasowski 
na m iędzynarodowy zjazd geodezyjny. O twarcie 
zjazdu nastąpi 2 maja.

Wojska francuskie w Kooiencji. Haanower. 
Radio. Doniesienie kJournala” o przybyciu wojsk 
francuskich do Koblencji potwierdza się. „Journal’ 
dodaje, że wkrótce flaga francuska powiewać bę
dzie na całym Renie, od Strassburga do Bonn.

(PAT.).
Chtirchil • s p a d ł  z konia i doznał poważnych 

kontuzji. Londyn. (PAT.).

0 zwalczanie drożyzny.
Tak wiadomo, utworzonem zostaje stanowi

sko nadzwyczajnego komisarza dla zwalczania 
lichwy.

Z polecenia ministerstwa zwołało wojewódz
two lwowskie na wczoraj posiedzenie ankiety, w  
tmórei brali udział przedstawiciele kotiSuniemów.

Obra dy zagaił wojes. oda p. Grabowski, po
czerń wyrazili swoją opinię w  sprawie zw atuzar.j 
drożyzny prez, m. p- Neumann, red, Pryling, po
seł Diamand, radca Gaitkowiri, pj). Chrystows.ń, 
Potenski i dyr. KTZyształowicz.

W niosków żadnych nie uchwalono^ W yra
żone opinje przedłożone zostaną ininisterstwu. 
Obrady trw ały  przeszło 3 godziny. Dziś popołu
dniu odbędą się w województwie ólrrady przed
stawicieli producentów.

Sprawozdanie z obrad wczorajszych odkła
damy dla braku miejsca do numeru jutrzejszego.

K R O N IK A .
(ta ten < ;arz< rb .

Dziś r, kat. Sotera i Kaja; gr. kat. Eupayh.a. Jutro 
rz. kat. A. 1 po II . W ojc.^i .  gr. kat. N. 1 A.uyp. H. 1. 
S schód słońca 4 20, zaebóó 6 24.
Rc p e r t  wam T e a s r u  f f ta lk la s a ,

■ Poezłtek. pized.'%w;eń ó ir. 7'30 >aiecz.
W soboto o 3*30 popof. »F r«yk vr zalotach* — w b- 

Ciór ^Sprzedana narzeczona", op_ta, '
W niedzielę o g. 3*10 popof. iCureffici* — tr ic c iir  

BWielki wiec ór ba'elu«.
W paniHwSrek • Zamarłe cezy*
We wtorek »Sprzedana narzećtona*.

M it ł j  t e a t r  m ie jsk i (j!. arócte:u '
W sobotę .Kontrolor wagonów sypialnych.
W niedzielę o S S0 pof- »H szpańska muctra* — wie

czór >Koi:trolor wagonów syp alnycb*.
W pon edziałek i wtorek = Kontro tor w k o SSw sypial

nych
B e p e rta a e r  T e a t r u  M&troćoi*

W sobotę .Mitiardarzy*.
Vt' niedzielę o 3 3P popo1 .Mlljarderzy* — wieczór 

Bl)Qma w grono lajach®.
W poniodziatek >Szat nc ' >ści«. «

T ea tr  łit> -a r£ . „ b L "  ulica Ossolińskick 1. 10.
1) Ponowne występy gość- A  Kitsuhmann I M.Wfnd- 

heima; Bronowck', ,drak i. Sława'd, Wilko^aewska. 
*2) „h e le ' ^ie,Wjui/.e Pam-Bam butelowe. 3) .P rzedsta
wienie amatorskie*, operetka

W e L w o w ie .
— Minłs i skarbu dr. Michalski przybędzie 

do Lwowa w niedzielę 23. bm. •
—. (<ks) Oi canizacja Izb handlówo-ńrzemjA 

słowy eh w Polsce, Sprawa ta zainicjowana zo
stała przez rzad, który opracował proiekit usta
w y  w tym przedmiocie i przedłożył go imedzY 
innenii lwowskiej Izbie do zaopiniowania. Obecnie

Izba rozpatruje ten projekt, a w najbliższym 
,czasie, z rniciatyyn'' Izby lwowskiej odbędzie s»ę 
w Krakowie zjazd delegatów wszystkich 19E> han- 
diowo-prze.nysłowych tstuiejdcych na terenie Ma- 
łcipoiski, Wielkopolski i Śląska Cieszyńskiego, ce
lem przeprowadzenia wspomej dyskusji nad pro
jektem rządowym.

— Pogrzeb śp. Ludwika Webera, Wczoraj 
popołudniu z kostrticy Anatomji irdbył się pogrzeU 
śp. WebeTa, zastrzelonego przed kiScu dniami 
przez pol,c;:anta na ul. Dobrzańskiego, ^łum y 
publiczności, wśród niej w przeważnej liczbie ko- 
bżc.y, oraz poważny zastęp obrońców Lwowa 
przybyły  oddać osratrńą posługę nieszczęs\iwej 
ofierze przypadkowego zabójstwa. Sp. W eber1 był 
dzielnym i jardzo  odważnym zołnterzem, brał 
udział w' bohaterskiej obronie Lwowa. W  randze 
podporucznika, ozdobiony .krzyżem „Yirtuti mill- 
tari“ , krzyżem W alecznych i krzyżem  Obrony 
I*v\"owa, został śp. W eber zdemobilizowany. 1 to* 
raz rozpoczęła się jego tragedia, pokochał gorąco 
młodą dziewczynę bez wzajemności i wreszcie 
porw any szalem rozpaczy doprowadził do kon
fliktu w mieszkaniu rodzirów swej ubóstwiane}. 
Kazano go aresztow ać i podobr.o powiedziano po
licjantowi, że to „bandyta11. Policja.M odpowiednio 
zastosow ał sie i w drodze wyciągną, rewolwer. 
Sp. W eber oburzył snę tein widocznie 1 w czasie 
szamotania sie ślepa broń położyła kres życiu 
zasłużonego dla naszego miasta obywatela.

Za trurmtą tragicznie zm arłego postępowała 
bólem złamana rodzina. Na czele konduktu żało
bnego członkowie Związku Obrońców Lwowa 
nieśli wieniec, a na szarfach widniał napis: „To
w arzyszow i broni11. Orkiestra wychowanków 
Braci Alberta z swym kapelm. p. W ładyką grała 
aż do mogiły* marsze żałobne. Na cSncntaiap O- 
brońców Lwowa złożono zwłoki śp. Webera, 
obok mogił setki bohaterów', a kapelan ks. Jahu-i 
bowski rzewną wypowiedział mowre na globie, 
jako jtden z uczestników obrony naszego miasta, 
podaiosząc bohaterstw o śp. W ebera i zacność te
go strea . Potem hjminu narodowego i „W aJe^- 
łnyoh tys!ąćK zabrzm iały tony i urosła mogiła 
Gześć dzietnemu obywatelowi, fciórogo zwdohn 
mogiła ta porferyta.

— opraw a zastrzelonego Ludwika Webera 
zaimiije się, jak się dowiadujemy okręgowa ko
menda policji. Posterunkowy Niedźudedzki, który 
Zastrzeli! W ebera, zawieszony został w  urzędo
waniu, a całą spraw ę skierowano do sądu karne
go, którv przesłuchuje obecnie św la Arów.

— Z Teatrc. „Sprzedaną narzeczor.ą*1 w ysta
w ia. tea tr miejski w sobotę. Główne Tole kreow ać 
będą pp.: Argasińska. Kaspro wieżowa, Sm igle w - 
ska, Homer, Lowczyński, Tatrzański (w  komf*:z- 
nei roli dyrektora cyrku) i Niedzielski. Dyryguje 
p. \(ioifs!thal. reżyseruje p. Okońsk.. „Sprzedana 
narzeczona11 powtórzona będzie w e wtorek- — 
Wielki! wieczór baletu dany będzie w  niedzielę 
wieczorem z-Niną Kirsanową i A. Fcrtunato ora^ 
z pp. batetmlstrzem scen naszych Faliszewskim, 
Łozińską. Burkaicką, Morawskim 1 całym  zespo
łem baletowym. — „Hiszpańska mucha*1 rozśmie
szać będzie publiczność w  niedziele popołudniu 
w Teatrze Małym.

— W  sorawle- podwyżki m ac artystom tea
trów miejskich. Dziś w południe o godz. 12 w bu
dynku teatru wielkiego o d b ę d ą  się zgromadze
nie członków Związku artystów , na którem de
legaci pi'zedłożą wynik konferencji przeprow a
dź orfej z reprezentacją gminy w  sprawie podw y
żki płac. Jak wiadomo, zażądali pracownicy na
szych teatrów  50 proc. podw yżki Początkowo 
dano im tylko ^0,proc„ leęz artyści odrzucili to, 
obstając p-zy swojej pierwszej uchwale, zagrc '.iii 
równocześnie, że jeżeli dc soboty polu ani a nie 
dostaną odpowiedzi, rozpoczną strajk w e w szyst
kich teatrach. Dowiadujemy się, że komisja ze 
strony gm iry zgodziła się już na -30 proc. jx>d- % 
wyżkt*. Nad tą trh w a łą  zastanawiać Yte będzte 
dzisiejsze zgromadzenie członków Z uląźku a rty 
stów  i od wjTiiku glosowania zależeć będzie czy 
strajk wybuchnie.

Z zarzadu Związku artystów  scen onłsfciai 
Gniazdo Lwów, komunikują nam:

W  dzistej.szych dziennikach pojawiła się no- 
latfca o zatargu Gniazda Z. A. S. P. Lvrów z ko
misją teatram ą’ przedstawiającą tok sprawy v 
sposób nieścisły, a mogący rzucić cień na czlu . 
ków  Gniazda Z. A. S- P. Lwów. Wobec \  :
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wnuszeni jesteśmy rzecz tę w prasie- wy jaśnić. 
W  dum 15. marca br. z ary, ad Gniazda Z. A. S. P. 
Lwów wniósł petycję na ręce dyrektora Czar- 
luw skiego do komisji teatralnej z prośbą o 
przyznanie członkom Z. A- S. P. dodatku 5(1 proc. 
(orkiestra i chóry zadały wtenczas 75 proc., a 
to od dnia 1. kwietnia). Komisja teatralna przy
gnała chórom 40 pro;, dodatku, orkiestrze 30 
proc., baletowi 40 pro;., zaś artystom  wszystkich 
działów 20 proc. dodatku od 15. kwietnia. Na 
walnern zebraniu członków Z- A. S. P . dnia 2. 
kwietnia uchwalili artyści dodatku 20 proc. jako 
niewystarczającego nie przyjąć, obstawać pfzy 
50 proc. dodatku z terminem załatwienia do 8. 
hm. Gdy zaś terminu tego wskutek wyjazdu dy
rektora Czarnowskiego T prezydenta Chlamtaczn 
na zjazd dyrektorów  teatrów  polskich w  W ar

tkowicach pow. Niżankowice trzej chłopcy: Mi
chał Kamiński, brat jego Mikołaj i B acho#sk; M., 
wszyscy o 16 latach życia. Na dawnem p oboje- 
wisku w lesie znaleźli granaty i poczęli je rozbie
rać, t. zn. utrącać zapalniki. Granaty eksplodowały 
i rozszarpały literalnie chłopców.

szawie, komisja dotrzymać nie mogła, zarząd
Gniazda Z. A. S. P. Lwów w porozumieniu z sjó- 
wnym zarządem Z. A. S- P. W arszaw a przesunął 
termin, przenosząc w myśl konwencji częściowo 
rokowania do W arszaw y. Spraw y w  W arszawie 
me rozstrzygnięto, przenosząc ją z powrotem do 
Lwowa. P. Czarnowski zobowiązał się jednak w 
W arszawie do wypłacenia owych już przyzna
nych 20 proc. dodatku jako „zaliczki*1 a conto 
mającego się ustalić we Lwowie po porozumieniu 
z komisja teatralna dodatku drożyżnianego.

Sumę tę w tej formie wypłacono i w tej for
mie przyjęto za wiedza głównego zarzadu Z. A. 
S. P. W arszaw a. Walne zebranie członków Z. A. 
S. P. (iniazdo Lwów wr oniu 17. bm. po w ysłn- 
fhaniti delegatów wysłanych do W arszaw y, w  
niczern swei uchw ały poprzedniej z dnia 2. kwie
tnia nie zmieniło i domagało się dalej dodatku 
50 proc., a tylko ustaliło nowy termin odpowie
dzi po dzień 22 kwietnia (sobota).

Równocześnie zaś odbywają się narady i 
■ pertraktacie. kióre niewątpliwie do porozumienia 
doprowadzą.

Tak się przedstawia stan faktyczny spraw y 
naszego rzekomego zatargu z Komisją teatralną.
hi — Najwyższa kwota dla przekazów telogrą.ą

wynoszącą 25.000 tfurrek została podwyższona 
do 50.000 marek dla jednego przekazu.

— Szkody, wyrządzone gminie m. Lwowa 
,'jHxlczas wojny obliczono na 33 imilionów w  złocie.

— Znaleziono na cmentarzu na Zniesieniu 
nieżyw y płód ludzki, 5-miesięczny, ukryty w 
/skrzynce drewnianej.

— Kradzieże. Nad ranem skradziono z mie
szkania Jana Janczyszjena, przy ul. Kopernika 1. 
'28, garderobę wartości 150.000 mk. — W urzędzie 
(pocztowym przy ul. Łukasińskiego skradziono z 
-kieszeni Oziasza Hellera 44.000 mk.

Z  c a ł e j  P o l a ł y ,

-  Zabójstwo dziecka. W  Jastrzębcu pow. 
Sokal zamęczył D yw itr Smiehura przez powolne 
to rtu ry  przybranego syna Iwana, Uczącego lar 5, 
u żonie nakazał absohitne milczenie."' Lecz działo 
.się to przed dwoma laty. w kwietniu 1920 r. (W 
tego czasu poczeti śąsiedzi a następnie mieszkań- 
iCy całej wsi w skazyw ać na Sm ich u rę, jako za
bójcę dziecka. Spraw ę w yśw ietliła wreszcie poli- 
•cj^ aresztowaniem  zabójcy, który przyznał się 
yreszitą do czynu

— Śmierć 3 chłopców. Celem wyszukania 
(granatów napełnionych prochem, potrzebnym na 
.świąteczną strzelaninę, udali się do lasu w  Mło-

i Z e b r a n i a ,  o d c z y t y  
i  w i d o w b k a ,

— Komitet tymczasowy budowy pomnika dla 
śp, Mariana Czerkasa zamordowanego w lutym 
1918 kulą austrjacko-pruską, zaprasza przedstawi
cieli instytucji, zrzeszeń narodowych, chętnych <>- 
bywateli 1 członków prasy na posiedzenie, które 
odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. o godz. 6 w. 
w ratuszu, sala posiedzeń Nr. 1/1. Za Komitet: 
Juljan Obrrek, przewodniczący. Karol Sobolski, 
sekretarz.

— Wieczór autorski Kazimierza Wierzyńskie
go, ze słowem wstępnem p. Marji Lewickiej „O 
najnowszej poezji polskiej ’ urządza Związek stu
dentów W ydziału filozoficznego we w torek, 25 
bm. o godz. 7 30 w sali Muzeum przem ysłowego. 
W stęp 300 mk.., dla członków Związku 100 mk. - 
Bilety wcześniej do nabycia w  składzie nut \VP. 
Seyfartha Cul. Akademicka). ,

— Dzisiejszy wieczór z tańcami Kasyna i Ko
ła liter, artyst. ściągnie niezawodnie wiele osób, 
pamiętający d i sym patyczne zabaw y karnaw ało
we, urządzane przez tę instytucję. Do tańców 
p rzy g rjw ać  bedzie znana, o rk iesty  braci O sa
dów; obfity.bufet przygotowuje Kolo pań T. S. L. 
Początek o godz. 9 wreazorem.

— Festyn Czerwonego Krzyża odbędzie się 
w niedzielę 23 bm. na placu Targów  Wschodnich.
W  programie popis drużyn skautowych, poczta

- d lpołowa, koncert dwócli oTkiestr: w orkow ej 40
pp. i skautowej, bufet stacji posiłkowej oraz tance. 
W razie niepogody festyn odbędzie sie w pawilo
nie rolniczym Targówr wschodnich. Początek o 
godz. 3 popoł.

— W „ULU". Roi się od publiczności w  Ulu, 
Niktby nic nie miał przeciw temu, gdyby nie to, 
że owo rojenie się widzów jest połączone z nie
słychanym ściskiem, tratowaniem  boksowaniem 
Ud. orzy odbieraniu garderoby. Te dolegliwości 
fizyczne w ynagradza jednak udatnie> ' dobrany 
program, składający się z farsy pt. „Złoty inte
res11 i dowcipnej operetki „Business is Business11. 
Doskonała g ia  artystów  i pomysłowa w ystaw a 
zapewnia powodzenie rym „sztukom"1. W  części 
solowej Windheim i niezrównana Kitdehmanka 
w ywołują burze oklasków. Dla urozmaicenia wi
dzimy w programie i numer Mus-ic-Hall-owy: 
„Taniec W am pira11, trochę z tańca, trochę z pan- 
tominy i trochę z akrobałyki, w  całości jednak 
ładne i w arte widzenia. (ki).

K o m a n  i k * i v *

Polski Związek haudlęwców T. Z. we Lwo
wie. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie człon
ków P. Z. H. odbędzie się w sali Stów. Kupców' i 
Młodzieży handlowej w niedzielę 30 kwietnia br. 
o godz. 10 przedpołudniem, a w  razie braku kom
pletu o godz. 11 bez względu na ilość członków. 
Na porządku dziennym. W yoór prezesa. — Za 
W ydział: W iceprezes K. Prekil. Sekretarz F. P io
trowski.
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955 c r a z

b ie l iz n ę  d a m ck i) — polec-*
D .  E t b l t l & E l G ,

L w ó w ,  I I  A .

O s t a t n i e  n a o m -ś c i  n -  S b e t ju m y  i s u  .n ie  
d a m e k  e  w  o lb r z y m im  w y b o r z e  p o le c a

S = A s ito n i Um rJerr
i w i w  u lic a  H a lic k a  10. Cl6

POSZUKUJE SIĘ

Tartaku
z połączeni m ko’cjowvm przy I n  ii k n ie jo w ej  

LWÓW -  KRAKÓW -  SZCZAKOWA
d j natychmiastowego prz-etarc-a ca 25,000 obro- 
^cnych kloców d born ych na progi ki lejów11..
t f *r! y u;ra-za -ię nadeyłrć :od „ T A R  T A K,ł  
d o  T o w . A k c . „ R e k i s m j  P o ta u  s**, L w 5 w  

u l. H o m a n o w ic z a  10. fSóii

Ze spraw ekonomicznych.
+  (ks) Widoki na kredyt przemysłowy P°] 

praw iły się na skutek starań, przedsięwziętych " 
W arszawie przez delegację lwowskiej Izby nah* 
dlowo-brzemysłowei. Zwłaszcza .przemysł budo', 
w lany ipozyskać m a znaczniejsze kredyty i w , 
sprawie p. Bigo, stojący tr? czele PKKP. p o iw 1" 
miał się już z niektórymi bankami, które mają ^  
na rękę przem ysłowi małopolskiemu, po otrzyma" 
tiiu na ten cel znaczniejszych funduszów.

+  Warszawska sytuacja giełdowa. Wars2“ 
wa. (Tel. wt.). (G) Dewizy1 stabiej z w y ją tk i^  
maiki niem., która miała tendencję mocną. L- 
rynku papierów dywidendowych pod w p ły w #  
znacznego zaofiarowania kursy osłabły na całe 
linji. Papiery procentowe bez zmiany.

-oo-

K u rsa  g ie łd y  lw o w sk ie j.
tądają , 1 == transakcje. Zresztą: {Racą.

A) Akc. bank. 21
kwlet. B) Akc. przem. 21

kwiet.

Akc. Związlc. . 700 Galicja . . . 150000
Dyskont Lw. 1300 Gafota . . . T2125
Han dl Pozn. . 3500 Górka . . . 6900
H ipot akc. . 325 Oikos . . . . T 6200
Hlpot zemel. 420 Parowozy . . T  1375
Małopolski . 725 Patria . . . 4700
Powszechny . 375 Pezet . . . T  975
Przemysłowy 575 Fodsk . . . 900
Ziemak. kred. 625 Pol. Glob . . 800

P o l Nafta T 2160
B) Akc. przem Po*. Tow. H. 660

Rakszawa . . 3600
Brow. Lwow. 22000 Siersza a L . . 1200
Chodordw . . T 3650 Gór. Siersza . 6(Jl“J
Karpalit . T 1850 Tepege . . . 6700
Cmie'ów . . 5125 Zieleniewski . 660")
P-:i|!aiid z.S . Żepiuga poi. . :;5u '

Kursa walw 
Knrjer Lwa- 
wakINr. 87

100 Mk. poi 
1 funt ang. 
100 frs frani. 
100 frazwaj. 
100 fre belg. 
IW \  czesit 
100 K węg. 
100 K austr. 
100 M niem. 
1 Dolar ani. 
109 Lir wt 
100 Lk-1 rum. 
lOOguldhot. 
100 1L t , i a  
100 K. dnós. 
100 K. azw.

Lwów — dnia 21 kwietnia 1042

Gotówka Dewizy

-100- 
•6000-17000 
390 W—360 w 
; 00 )0 -750)0  
31000- 23010 

7300-77  JO 
425 — 525 

48 -52  
1300-1375 
3760-3860 

•20500 — 22900 
260 )—2800 

126000- lSuOOG 
P 46000— >0000 
P 62500—67500 
P 70000—72500

“Warszawa dnia 
21. kw ietna

Zurych 
dnia 21'V.

Berlin 
dnia 20IV.

V/ied8<i 
dnia 18 iK.

D e w i

- 100-  

16100—17100 
33000—36000 
70.00—75f Ol) 
31000—330)0 

73'.O-*77p0 
425—525 

4 8 -5 ?  
1309-1375 
3725—3825 

20500—2200C 
2660-2860 

137500—147500 
P 46000—51000 
P „5000—70000 
P .0009—76000

— 100—  

16350-17150 
35000 —hoOOO 
74700—75500 

( £2600- 33000 
7600—76o0

49-25 - t M o  
1330—1380 
3815 -  3855 
2000—»02(

0.14—C.14 
22.72 
47.81 

500— 
44.00 
10.10 
- 6 5  

. --.07 
1.83 
5,14 

27.92 
- .0 0  

195.25 
97.75 

109.10 
183.00

7.47 
12K 10
2615 80 
£445.80 
24)3.05 

56.71 
36.06 
8:74 

300— 
281.86 

1ML90 
154.C0 

10713.40 
5426.80 
Ó987.Ó0 
7305.15

9.040 
3-..9C0. 
71.250 
149.1^ , 
65.560
162.40 
09.08-  

100."
2.7S'
7 669 

•1.570 
0.51/4 

2922.b0 
144.4(10

UłVA(r4 o z n n .z a  Itursa poprzed Ik. ostatnio n o w w a c c .
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o g Ł o & z e n i A ;

s p e c .  g e p l e ,  t t i e c t k a r n i o ,  e r u t o iw -  
n ik i  m ł a & k a r r i i e  i t .  f .  w  p r r a p T O -  
w .iK fz e n iu  n a j l e p s z y m  w y k o n a n i u ,  
z a  n a j i t l i a z c  c e n y  d o s t a r c z *

fabr yka  m aszyn  go spodarczych

K u s a k  &  S p a l
Ces. Bohdlkoy n/MOr. R. Ć. S.

me
t in iiiii i i it i i im  itnii

I » A Ł M 1  -  M A U C Z U M .
~  i^.^U feA U Y  FABRYCZNE: tuu

P a  G a M e . j i  Z a c t i o J .  K r a k ó w ,  L i b r o w s z c z y z n a  8 .' 

O l a  G a l i c j i  W c n o J n i e j  L w ó w ,  Ż ó ł k i e w s k  i 3 7 . 

O l a  P o z n a ń s k i e g o i  Pomorza, P o z n a ń  Strusia  9 .

Pastą „ d o  o b u w ia  w e  
_ j t z y s I K ic h  k o lo r a c h

W a z e l i n ę  do  o b u w ia

M a s ę  f r a n c u s k ą  poJ k 0 

W o s k  s z e w s k i

S z e l a k  s e n t e t y c z n y  

H e k t o g r a f i c z n ą  m a s ę  

b r o s z e k  a t r a m e n t o w y  

t a k  f r a s z k o w y  

t l t r a m a i y n ę  *  R 2 E  

B r u n o l i n ę

K a lif  o  t r ę  do  s k r z y p ie c

do
p o lit u r y

;>Ch
p r o s z k a c h

1189

w  n a jle a z y c h  gatuntr lo h  
( i n a | i a n i r i  p s ie o a

W Y TW Ó RN IA  CHEM ICZNA

„ S F i N K S “

Lw ów  — S ło n eczn a  2.

„  M A J Ą T K I
jJJ , A—IG00 m o rg ś w  ła k ry k i ,  h c tc lo , 

s t w a  p r z e m y s ło w o - h a n d lo  
w ille , s k le p y  w m ie ś c ie  i n a  

W i n «|i p r z y  p o w iato w a  m m ie ś c ie ,
BONI P O Ś R E D N IC Z Y  SSsf

M .  P O P l A C K I
" E *  8 , W ĄG R O W IEC (W ie lk o p o ls k a ) .

P i l i
( w

m  ir
W i « l k o ) » o ł H £

O d  A d m i & i s ł r a c j i

tartak  parowy, wytłoczjsia oteju, młyn 
i związkiem kolejowym i elek. oświe
tleniem korzystnie na sprzedaż, za 
cenę 50 mil. Mkp. Plac H mora dom 
mieszkalny i ob^ra murowane. Przed
siębiorstwo je it położone w lasach 
ks. Thurn i Taxis?a, gdzie drzewa 

|l  poddostatk em

A .  O i r s l AH
Biadk: via Skłlmiorzyce - Kretwzyn

Upraszamy uprzejmie o jak n a jry c h 
le jsze  n a d e s ła n ie  p re n u m e ra ty

Dzielnych izeźbłarzy
i

V  drzewie, kawalerów na pierwszorzędny pracę 
stalą i wysoki zarobek poszukuje 

W ielkopolska Fabryka Mebli Artystycznych
Józef Sroczyński

1 2 4 2  P o z n a ń ,  u!. E m l l j i  S c z a n ie c k ie j  1 0 . 

s n b n n B H n « H i  m b h b h b

Z iii Mm 
u it j i^ u u h w  eK Ił6 linfy

fiwl ktaninkLm btid

D«'a Mieczysława Puchafskfey^
Zrćrfio szczawy żelaz a ej, ladjoaktywne K^piet* łeia*i*tr 

oroT.-.nowi', efoaeczne i laZaJnla w lec e, gazowe, iglice * c. 
-oln*x hyuropacja 2ji;:ktryMi«ia. Ctwroóy wrejrnęLizne
.nerwowe i kociec». (.borych umysłowych, z a tu in y e . i 
oruzlicznycb Za^ilaa nie ptzy ruujs. Krtcłmia dyetatyczna, 
W ^udne pokoje z cafocLLnooiii utrzyoiauLm dla wypo
czynku. Poczta litograf i telefon. Wyjar-J z W, ,»i«wy o 
8.15 rano z dworca wiedeśsk ego, Informacje MokOiowsaa 
łi) m. 7. od 4—8, telefon 3004, iub Dyrekcja w Nałąciowto

U u u o śU M A Lb .Y

M A S Z Y N Y
do wyrobu 

DACHÓWKI Ct RENTOWEJ, 
PU3TAKUW BETONCWYCn. 
'eMbiuwiay studzisanej, rur 
— — slupów i In. — -  

polaoa
FABRYKA MASZYN

w a r s z a w a  
ul. Ordwuaek* 7. 

iel. U r ,RZEWUSKI i Skćf
Mi ptud zgsbiu ,R wtri abrąp J M

K M I N E K
każdej Ilości do natychm iastow ej i późniejszej 
dostaw y kupuje prosząc o op.óbkow ane oferty
IIN «RD T o n .  d la  H a n d lu  Z a g r a n ic z n e g o  
1241 z  o g r .  p o r .
Poznań, św. M arcina 43. 1. Telet. 2606 i 3198.

=  »  O  R  K  1 =
n tn e g o  g a tu n k u  I p ła o h ly  k u p u je  

f s p rz e d a ł*  f ir m a

LANDAU i FEINSINGER
LW Ó W , SYKSTUSKA 5S A.

M a g a z y n  p a s a *  H e r a t a n f a  (C o la o s e n m )
Telefon Nr. *36 i 616. 8<ltó

Wy iaci.nu sprzedał nowych worków „a wschodnią 
Małopolskę i skład komisowy fabryki

Braci D r u t s c w  Bielsku.

i t a  M a !  1 9 2 2
wraz i  ewent, z a le g ło śc ią , celem ure
gulowania nakładu. — w y p ła ta  kwot 
■w ptóconycił na człM  Poczt, Ka&y 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szau prenumeratorów
Na czekacn lub przekazach wymie
nić należy, r.3 jaki ce! tiużyć n?a 
nadesłana kwota: prenumerata, ogło

szenie, składki.
C ena p re n u m e ra ty  wynosi:

We Lw ow ia micsięcznia do 
odbierania w admiuistracji 
Kurjera Lwowskiego . . . .

We I w ow ie z oaaoszeni m do 
domu

Z p rz e s y łk ą  p o c z to w a  w  ca łe j
P o l s c e .......................

Zagranicą miesięcznie . . . .
Za zmianę adresu dopłaca się

Upraszamy naszych Szan. P. T. Pre- 
.urneraWrów miejscowych aby raczyli wy

płacać należność za prenum eratę SKurjera 
Lwowskiego" tylko tym koiporleioiu i koi- 
portei kom, którzy wykzż;; się upoważnie
niem wystawieniem przez atlm inisaacj? 
„Kurjeia Lwowskiego*1.

Do numeru wczorajszego „KURJERA 
LWOWSKlLGO* dołączyliśm y dla wszysi- 
t ic łi  'StS;:. PrtilUmeratoiów firowiniądnat-. 

• * ' nycii ze.ki I5 K. O

4 4 0  r o .

5 0 0  m .

5 0 9  m  

7 0 0  m .  

10 m.

£ Amerykii!
Z a k u p : h iir tc w ita  . iScśó  kn i-R ie  <■, różnej 
treści do czytania. P » c * fo w « U  w l i a k e w y c h .  
C h o r ą g w ' n a r ó d .  Drobny, a różnych p r m ią -  
t e k  2  P o la k i .  O l i r a z d w  r f i l i f l i jn jc h  i n u -  
r  jdO c* fuk. p a t r j e ty c a w i f c h ,  wocóle ióii.;>cli 
..rtykulów, wchudzauycti w skłąa u*tąi.ek ,  fia-  
z e t  I | t r  :y b o r6 < »  d o  { .L a n ia .  — W tzyst is 
W y d a w n ic tw a  p«*p»»A»n. s ą  o n l.a z o M .jp  

u b M c e  ze swych im. 12.9
Vv- zellwe c e n n ik i,  k a t a l o g i  lu b  o k a * j r  pro
szę kierować pod ad re s : P u l i* h > A m a r .  L e w e .  
A g s n o y  1826 F la e t  S t. Bulcrri r bid, U S. A.

DYREKCJA KOPALŃ 
GWARECTWA WĘGLOWE- 
GO BRZESZC E p. Oświęcim

seaku]iS:
1 nową, norm alnotorow ą tendrow ą loko
m otywę o mocy 300—350 HP na 3-ch 
sprzęgniętych osiach, z ^nied lanym  paleni

skiem do opalpn.a węglem.

Oferty ze szczegńłowemi datam i oferow a
nej lokom otywy, najkrótszym  terminem 
dostawy, stałą ceną i warunkami wypłaty 
należy składać p o d  a d i e s e m  k o p a l n i  do 

dnia 10. maja br.

DYREKCJA KOPALŃ GWARECTWA 
WĘGLOWSGO BRZESZCZE.

1240



8 KURJĆK LW dw sK f z dnia 23. ftwfetnfe mi, Nr. 87.

Odbudowy młynów t a n  um ft
Halce, Kasppji, Eamienie, Łuszczarlii. Tryepy .CylindFj. Uszę szk ajt.. Fyłb wetniar e !
fcaencralnp zaslępstw o największej fabryki m aszyn młynarskich W einer i Ska oraz fabryki kam ieni Kann l Heller w Budapeszt''-.

BJURO HANDLOWO-TECHNICZNE
RIESEL. SCHIEBER i FRIEDLANCER, Lwów, Brajerowska 11 A, II. P

lira TUR
świerkowy i jodłowy

p e r  trszorzęduej

w większych ilościach, bieżących rozmia- 
i ó w  z natychmiastową dostawą sprzedaje 
or&z podejmuje się wyróbki desj*k i bra

sów  na zamówienie.

KONCERN OR2EWNV
S.ólka z o f  odpow. 1? 98

we Lwowie, ulica Kopernika 5.

r " lKOPALNIA
GWARECTWA WĘGLOWEGO 
BRZESZCZE p. OŚWIĘCIM 

z a k n p i  d la  k o n d e u a a c j i :
N

2500 rurek mosiężnych, bez szwu, miękko 
wyżarzanych o średn. zewnętrznej 20 m/m, 
średnicy wewnętrznej 18 mim po 3 i0 0  in/m. 
dtag e. Wyrób ma być krajowy lub z czę
ści Górnego Śląska przyznanego Polsce.

Oferty pod adresem kopalni z podaniem  
najkrótszego terminu dostawy, stałe ceny 
i warunków wypłaty należy składać do 

10-go maja.br. 1239
DYREKCJA KOPALŃ GWARECTWA 

WĘG-OWEGO BRZESZCZE.

N A i — J EKS . Y WYB®** w specjalnym składzie 
naczyń poleca

-llrntlzen hitJiBnnfh r. wsam
WSZELKIEGO RODZAJU ku Lwów, Sobieskiego iŁ

Na r.kai w y ch o w a n ie .

Kurs tańeńw  rozporzy- 
nain w najkrótszym cza

sie wyuczę, Nowicki, P.iAjjłn 
16. 1226

I tó ź n e .

D A I i M P
cennik banuaiy. na ruptory, 

« brzucha, puctuluy 
id. Opasek b.zuszn cb dla 

kobiet oberr unycb.
K, POLLACZEK Sa.nbor 16. 

________ ■ 115.

w Krośnie S. A

zawiadamiają, że zgłoszenie pra
wa poboru na akcje K-ej emisji 
zamknięte zostało z

m arca b. r.
dniem 15-go

■i .  t u r  i m u  n y ,  slroicici
fortepianów, Chmieiow- 

jciego 6, przyjmuje słojejttin 
reperacje. 17,29

k j f a z y U a i i  Schulz, nia- 
■ ■  larz pckp owy. Rynek 
21 przyjmuje roboty malar 
skir, |ilf we Lwowie tac i na 
prowincji tanio i sol dnie 

1257

U n i e „  t n i a  się mobil.- ; 
za-Mne tymeiusowe bez

terminowe zaświadczenie u -  
lopowanii n i  nazwisko Jó 
zefa Próchn ck.ego i M am a a 
Parzoch;, które zostało ekis- 
tifione. 1274

K upno I sp rz e ^ n ż .

M A J Ą T K I
realności, abryk-, sklepy, re
stauracje, kawiarnie, kabarety 
i t. p. aw wic Ic m wyborze 
w różnych punktach Rzeczy
pospolite1, kupa- względni- 
sprzedasz zs pośrednictwem 
rząd. upuwstn. Domu ban- 

dlowo-h oraisowągo
„ y  e r ó n  - S t e lo "
(A. Marczewski i S-ka;.
w  S am b o rze .

Liczne bowiem i codziennie 
świeża zlecenia wykonujemy 
natychmiast dzięki bardzo li
cznym sęenęjom w całym 
kr»>u. W nieobcadzonych do
tąd miejscowościach przyj 
mujemy nadal agentów i wy- 
w adowców na bardzo korzy

stnych warunkach. 53/

Termin zgłoszenia now ych akcyj II. em. poza 
prawem poboru upływa z dniem

3 0 *  k w i e t n i a  1 9 2 2 .
Kurs em isyjny nowych akcyj poza prawem po

boru w ynosi po Mp. 1 .000  za sztukę. Cena kupna 
ma być złożona przy zgłoszeniu  w całości gotówką  
wraz z 5 p ic. odsetkami za czas od 1. slyćznia 19-2J2 
po dzień w p jity  z '  doliczeniem  ponadto na koszta 
konfekcji po Mp. 4-0-— od każdą) sztuki oraz po
datku giełdow ego. 9 4 j

Zgłoszenia i wpłaty przyjm ują;
Akcyjny Bank H ipoteczny i jegu Oddziały.
Pow szechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie 

i jego Oddziały.

Akcyjny Bank Związkowy dla Stow. zttroo. 
i gosp. we Lwowie i jego  Oddziały.

Zakłady Przedzainiczo-tkackie w Krośnie S. A. 
w biuracn sw ych w Krakowie i Krośnie.

„L en“ Stow. zarejestr. z ogr. poręką w Krakowie.

O  O sprzedana dom 2 pi - 
trowy d i  ul. św Ja k

11 iższe wia lotności u patii 
linpp, Kochanowskiego 1. 4S 
1 pielro. 1259

W  O lg  rlębowo-jaiionowe 
I-a wykończone jedno- 

konn ' 60.000 Mk., dwuknulrij 
70.0' 0 Mk., Koła rulei.towo 
,kute wysokie 76crr. 6000 M»,] 
t ;n i wys. 85 cm. 6 ^ 0  Mk.,! 
Bose orzedn.e 3400 Mk, tylnej 
3600 ML. Ule D,id nn630GMk 
-iowiai skife jOOw Mk. Krzesła 
składnne I-a 10)0 Mk.,' U 
700 Mk. Drzwi, oknr, ławki 
szkolne itp. polata parowi- 
fi bryka. Dziubiński i Sk; 
Truszowice p Niankowic*.

1 72

Yfcem z pi ■ iu ubikacjami 
“ *® z przyrależytościami nu 
Nowem Zn es; niu sprzriani, 
tuotliwie z. zamiai ą pom.e- 
.s/.kania w śródmieściu. Adr^s 
w Admini strać” . 1276

j o n i e a z . a f e k  24. kwie
tnia 10 god/.. przed pr 

udniem oraz dni następnych 
odbędzie Się dobrowolna li 
lyiacyjnJ sprzed:?, różnych 
rubl i  oraz przedm otó >\ .li 
urządzeń' oomowycb Ossoliń
skich 9. 1270

CENTRALNE BIURO  

ZAKUPÓW P. K. P.
n a b ęd z ie  '5-20 ton  cjiny a n g ie lsk ich  
30 ton  o łow iu  h u tn ic z e g o  m ięk k ieg 0,' 
i 30  ton  o ło w iu  h u tn iczeg o  twardego*

Szczegółowe owłosienie w Nr. 88 
.Monitora PoUkiefio* z dnia 18. kwietnia rh

3]<L

C j p r z e i t s i
dw , biw

płnszrąyk je- 
dw bny i kostium czai- 

y w dobrym stania ła n io . 
Wiadomość Kalecz a 10 A,
i. l>., drzwi 5/ od 6-7 juifc-ł*.

T o k a rn ie ,  Strug ukj
Wiertarki, Heblarki, l‘.ły 

t.iś -ioWk-, Cyrkuł irki, W elo- 
krążk', Windy. Transmisji,
’a sy  p o leca  .,P i lo t11 L w ó w  

B a io " e “ o 4. 1267

w sz e ik ic li  M A S  2.
i urządzeń fabrycznych u" * 
skatecznia najtaniej i B!1~ *

miennie 9&J
FABRYKA BRACIA MALINOWSCY I SKĄ ,
Lwów, ul. Lwowsuirh Driec. 5P — Telefon 325^J

Z Dtokarm Pciskttj pod zarządem Józef i  Raet yiiakingo we Lwowie, ul. Cborążczyztsy 31. Redaktor odpowiedzialny: ‘iadeusz StrtjSńs*11,


